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PISARZ THYRU.Wł.U PIERWSZEJ INSTANCYI.

1/ oiitego lSicpotlleglego i  śca le  N eutralnego  
Miastu  h r akow u  i  Jego Okręgu.

Podoje do publ icznej  wiadomości ,  iż na 
żądanie Magdaleny z Kubickich W ój c i k ie -  
wieżowej  po świętej  pamięci  Antonim W ój -  
cikicwiczu pozostałej  w do w y,  właścicielki  
połowy domu na Kaz imie rzu  przy Krakowie  
pod L .  38 s tojącego,  w tymże zamieszka łe j ,  
W sk u te k  w j r o k u  T ry bu n a łu  I.  In s t anc j i  w 
dniu 10 lutego 183? r. między t ąź Magda leną  
Wójcikiewiczow ą  a T e r e s ą  Wójc ikiew iczową 
po S tani s ławie '  Wój c ik ie wic zu  synie Anto-  
mego W ó jc ik i ew ie za  pozostał ą  wdową,  j a k o  
m a t k ą  i op ie ku n k ą  małoletnich dzieci Andrze ja  
i Kaspr a  s y n ó w ,  Maryanny  i Aniel i  c ó r e k  
Wójc ik iew ic z ó w , na Kaz imie rzu  przy K r a ­
kow ie  pod L .  38 z a m ie sz k a łą ,  zapadłego,  
sp rzedanym zostanie w d rodze  działa  przez 
l i cy ta c ją  pub l i czną  dom na K az imie rzu  przy 
K r a k o w i e  pod L .  38,  pod parafią Bożego  
Cia ła  w Gminie V I  miejskiej  położony,  w 
połow ie do Magdaleny Wójcikiewiczow ej,  
a w d rogiej  połowie do sukcessorów S tani­
s ł a w a  Wó jc ik ie w ie za  n a l eż ąc y ,  a któ rego 
tytuł  własności  w wykaz ie  hypotecznym na 
r z e c z  Antoniego Wójc ikiewieza j e s t  zapisany,  
pod -warunkami wyrokifein T ry b u n a łu  I. In-

ctancyi powyżej  powołanym za twie rdzonemi 
lej osnowy:

1) Cena sza.-unko-.va domu na K az imie rzu  
ch rześc iańsk im w Gminie VI mie j sk iej ,  
pod paraf ią  Bożego  Ciała pod N re m  38 
sytuowanego,  w połowie do Magdaleny 
Wójc ik iew ieżow e j , a w drugiej  połowie 
do sukcessorów Stanis ława Wó jc ik iew i -  
cza na le ż ąc eg o ,  a k tórego tytuł  własno­
ści w wykazie hypo tecznym,  aa rzecz 
Anton iogo Wójc ikiewieza j e s t  zapisany,  
us t anawia  się w kwocie 4,0U0 ztp.  na 
p ie rwsze  wywołanie ,  k tóra  w b r ak u  li­
cytantów na trzecim terminie do |  części 
zn iżon ą  i od tak zniżonej  ceny licylacya 
natychmiast  rozpoczętą  zostanie.

2) Chęć l icytowania m a j ą c y , złoży na Va- 
dium  ^  część summy szacunkowej  to j e s t  
400  zip., od któ rego składania st rony przy­
chodzące  de działu są wolne.

3) Nabyw ca  “jsapłaci podatk i  z r o k u  osta­
tn iego ,  gdyby się j a k i e  należały podług 
wykaz u  kassy Główne j  do S k a i b u  M. 
K ra k ow a ,  w c iągu dni ośmiu po z a l i c y  
towanUi, a r esz tę  wedle planu klassyfi-  
kacyi .

4) Nabywca  zapłaci  koszta licytocyi za k w i ­
tem adwokata sp rzedaż  popie ra jącego ,  
a to zaraz  po wyroku  p rzysądza jącym.



5) Nabywca po dopełnieniu w a r u n k ó w  pod 
3 i 4 otrzyma dekre t  dziedzictwa.

o) ł u s z t u j u c z  szacunek zat rzyma nabywcę, 
aż do wyroku  p rawomocnego klassyfika-  
cyi i działu,  po czem przy pa dające w ie­
rzycielom i sukcessorom należy tości z 
procentem po 5 od sta od daty Jieytacyi 
wypłaci .

7) VV razie n iedopełnienia  k tóregekolw ii k  
warun ku  nabywca utraci  Vadium  i nowa  
l i cytacja  na j e g o  koszt  i straty ogłoszony 
Zostanie.

Do licytacyI tej wy znacza ją  się trzy ter-  
tuina.

P ie rwszy  na d. 10 ma ja  )
D ru g i  na dzień 9 cze rwca  ( 1837 r.
T rze c i  nadziei .  12 lipca )

S prz eda ż  w mowie Lędącej  n ie ruc hom o­
ści odbyw.acjs ię  będzie na amlyencyi pub l i ­
cznej  Try b u na łu  1. Instancyi  w K ra k ow ie  w 
domu  Władz  Sądowych  przy ulicy f i rodzkipj  
pod L .  106 o godzinie li) rannej  poczynając ,  
za popieraniem adwokata Boguńskiego  w K r a ­
kowie przy ulicy S zewsk ie j  pod L .  332 z a ­
mieszkałego.

^ W z y w a j ą  się na t a k ow ą  l i cytacją  wszys ­
cy chęć kupienia ma jący,  a oraz wszyscy wie­
rzyciele j ak i eko lwi ek  p rawo  rzeczowe m a ­
jący ,  aby pod rygorem prekluzyi  na pie rwszym 
te rminie l icytacj i  złożyli  na audyencyi T r y ­
bunału  wszelkie  tytuły swych praw i wierzy­
telności,  z wykazem lnianych pretensyi  i us ta­
nowien iem adwoka ta.

Kruków dnia 2 M arc a  1837 r.
Janicki.

Część Polityczna.
— Z  W iednia  16 Lit/ego. —

U tr zy m u j ą ,  że papież przybędzie do Me -  
dyolanu na kor ona c j ę  cpsarza j a k o  k ró la lom- 
ba r dz ko- w ene ck l eg o ,  al e nio wiadom o,  czy 
przy tej uroczystuści  będzie sam konsekrn-  
torem.  N a  tę uroczystość ma j*  także  p rzy­
być rodziny k ró lcwsk .e  z Neap o lu  i T u ry n u , "  
następcy t ronów bawarsk iego  i w ir t emberg-  
sk ie go ,  tudz ież  j e den  z synów kró la  fi ancuz-  
k ie g o ,  x i ą ż e  Nemours .  Koronacya  ma mieć 
miej sce w kwietn iu  b. r.

A ug u s t  Sctiopp mechan ik tute jszy,  w yn a­
la z ł  nowy ins t rument  muzyczny,  nazwany p rzez  
n iego obojem metalowym.  Odznacza  się on 
ezystością g ło s u ,  p i ę kn ą  powie rzchownością  
i ł a twością  w'poruszen iu  k la p  o raz  w zadęciu.

—  222

—  Z  Paryża  15 Lutego. —
W c z o r a j  przy wołany ‘został  przed sąd ha- 

sysów p.  Mngnan właściciel  dziennika P opu • 
ia ire royaiiule, k tó rego  miał  bronić p, Ber-  
ryer .  Pon ieważ  zaniedbał  się stawić,  s ą d n a  
wniosek p rokura to ra  pana P lo u g c u lm ,  o s ą ­
dził nieobecnego na 6 miesięcy więzienia i 
na zapłacenie ka ry  2030 fr.

X i ą ż e  O r leans  posła ł  do Alg ie ru  dwie t a -  
ufane osoby,  k tó re j ak  słychać,  m a ją  zl ese-  
nie IfiioSć dla xięcia pewn ą  l i czbę koni  czy­
sto arabskich .

Pan Pasęu ie r ,  p rezes  izby paró w, był  m o ­
cno dotknięty g r y p ą ,  tak że  dopiero dzisiaj  
w ys ied l  z n iebezpieczeństwa.

ISiejaki Henry ,  sz ew c ,  i S e r re  sy n ,  s t o ­
larz,  byli k i lkakro tn ie  przywoływani  p rzed 
sędziego ins l rukc j  jnego  z powodu zama cha  
grudniowego.  P rz e t r ząs ano  t akże  ich mie­
szkanie.  Wczo ra j  a resztowano obudwóch .  
S ł ychać ,  że s ą  pode j rzani  o na leżen ie  do 
towarzys tw tajnych.

Czytamy w E cla ireu r de la M edilei anee’. 
»Nic nowego w Alg ie rz e ,  O ra n  używa  spo- 
kojności .  k i l ku n a s t u  Arabów,  k tó rzy  posu­
nęli się pod Algie r  w celu r abowania  bydła,  byli 
ścigani przez pokolenia zbrojne ,  k i lku  zn ich  
nawet  zabito.  P a rę  dni t emu posłano oddział  
dla pojmania marabu ta ,  k tóry był szpieg iem 
i z łodziejem razem.  Ponieważ nie zna lez io ­
no gu w d o m u ,  a ludzie tego pokolenia przy-  
ję l i  wystrzałami  naszych żolnićrzy,  ods t rze ­
lono więc do nich f dom zaś marabu ta  r o z ­
walono u inno obrócono w perzynę.  T o  s p o ­
tkanie wydarzy ło  sie między Bnffaryk n Be-  
t idą .

T ow arz ys tw o  za w ią z an e  pod nazwisk iem 
T u w a r z y s t w a  k ró l ews k ie go  s ta tków parowych 
z Pa ryża  do Londynu  , przyszło ju ż  w z u p e ł ­
ności do sku tku ,  i rozpoczęło czynność swoję  
zbudowaniem dwóch  przepysznych s ta tków 
par ow ych ,  k tóre rozpoczną  z w yk łą  s łużbę 
sw o ją  w pierwszych dniach kwietnia b. r.

D o n os zą  z Marsy l i i ,  że  ze 118 A ra b ó w ,  
którzy  tu byli p r zyp ro wa dze n i ,  j e s t  j e szcze



tylko 94,  s iedemnastu  posiano do Afryki  na 
wymianę j e ń có w ,  czterech u m a r ł o . —  O k r ę t  
San M arco  który tu z a w i n i ł  z T u n i s ,  po ­
twierdza wiadomość o pokazan iu  się m o ro ­
wego powiet rza  w T u n i s  iTrypol is .

Gal. M ess. za p ew n ia ,  że n i e c z y n n o ś ć  Es-  
p a r t e ry ,  nie pochodzi wcale z winy j ego ,  ale 
j e s t  sku tk iem b r ak u  pieniędzy.

—  D nia  24 Lutego. —
Najnowsze  wiadomości  z t ea t ru  wojny 

W Hiszpani i  s ą  nas tęp u j ące :
San  Sebastian  16 Lutego. P rzy by ł  tu dziś 

konsu l  hispański  z Bajonny i inial rozmowę 
z j ene ra łem E u  ans. Zdaje się,  ze jes t  nnkoniec 
j e g o  zamiarem rozpocząć  żywe kroki  n ie ­
p rzy jacie lsk ie ;  j e n e r a ł  m u s t ro w ał  dziś o g o ­
dzinie 3 ,  dwie brygady angielskiej  l e g i i ,  i 
mial  p rzemowę do of ficerów,  zaleca jąc  iui 
u t r zymanie  naj surowszej  karności  w swoich 
szeregach.

A inhoa  19 Lutego. M ó w i ą ,  o zapadłym 
wyroku  śmierci  p rzec iwko  Gomezowi  i 11 
officerom kar l i stów sk in i , i że wszyscy dnia 
15 mieli  bydź rozst rzelani .  Inni  u t r zymują,  
że  od ki lku dni n ikomu nie wolno widzieć 
się z G o m e z e m ,  ale że wiadomość o j ego  
Straceniu,  wymaga  j e szcze  potwierdzenia.

—  D nia  25 Lutego. —
Z  pewnego ź ród ła  dowiadujemy s ię ,  że 

dzisiaj po po łudn iu ,  odebra ł  l l z ąd  nas tępu­
j ą c ą  depeszę te legraf iczną:

Bajonna  23 L utego . 3000 ka r l i s tów z Wi ł .  
lencyi i Arragoni i  z 500 konnicy pod dowódz-  
twern Kab re r y ,  w targnęl i  do prowincyi  L a  
Mancha .  Madryt  zna jdował  się d. 14 W wiel« 
k iem  pow-arzeniu,  częścią z powodu pogłoski ,  
że kar l i ści  dotarl i  j uż  do V ia n a ,  częścią dla 
nieczynności  armi i  północnej .  V iana  pos ia­
da ma ło  wojska ,  i ze wszys tkiego j e s t  ogoło-  
eona.  Je ne r a ł  l t oanne  był w pogotowiu do z ł ą ­
czenia się z a r m i j ą  północną.  Dnia 22 nic 
j e szcze w San  Sebas t ian nie postanowiono 
wzgledein al taku.O *

—  Dnia  26 Lutego. —
Dzis iej szy Moni tor  zawie ra  właśnie po­

w y żs z ą  depeszę  t e legraf i czną z Ba jonny pod

dniem 25 lu te g o ,  o godzinie S wieczorem,  
i donosi o wtargu ieniu kar l i s tów do p rowi n­
cyi L i  Mancha .

Dz iennik  1'hare de Bajonne  z dnia 22 za­
wiera co następuje:  » Rozpaczać nam przy­
c h o d ź  wzg lędem docieczenia chwili w k tó r e j  
nastąpi  al tak przeciw kar l i s tom;  kłótnie  po­
między j e n e r a l a m ę k i ó l o u e j  zda ją  się nie inieć 
końca.  E w  ans ciągle je szcze stoi w San S e ­
bas t ian ,  E sp ar t e ro  w Bi lbao ,  a S ia r s f i e l d  
w Paii ipelunie;  ' deputowani Lujan  i Val !a  cho­
dzą  od j ednego  za drugim i niczego n iemo-  
g ą  dok aza ć ,  gdy tymczasem karl iści  wzm a­
cniają się,  zbie ra ją  i na wszystkich punk tach 
czynią p rzygotowania ,  dla dobrego  przyjęcia 
s w y c h  nieprzyjaciół .  1 tak j u ż  dość k r y ty ­
czne po łożen ie  królowej ,  musi  koniecznie p o ­
gorszyć t ą n iepojętą  bezczynnością;  dobry s k u ­
tek który p rawie był pewny przed mies iącem,  
teraz bardzn już j e s t  wątpl iwym.  —  Nie j e s t  
że. to niepolity czny k r o k  rządu Madryckiego ,  
że się spuszcza na j e ne ra ła  cudzoziemskiego  
(Evnns , )  który tylko z samych p rzegrywanych 
bitew j e s t  znanym? — T a k i e  p ie rwszeństwo,  
niejestze dotkl iwe dla j enera łów Hiszpańskich?* 

— D nia 27 Lutego. —
Na dzisiejszej  giełdzie papiery hiszpańsk ie  

k tó re  j u ż  23 za sto dochodz i ły, spadły znowu 
na 2 6 . —

Dzis iejszy dziennik wieczorny min is te ry -  
nlny,  zawie ra  nas tępu jącą  depeszę t e l eg ra ­
ficzną:

Bajonna  25 L utego . Infant  D o n  Sebas t ian 
wyruszył  dnia 21 z D ura ng o  ua czele 9 ba ­
ta l ionów,  \  s zwadronu  konnicy z 4 działami,  
i puścił  się d r o g ą  ku  San Sebas t i an ,  zaś 12 
batal ionów kar l i s tów Stanęło pod B i l b a o . —  
Je n e r a ł  Saarsf ield zna jdował  się z 12000 woj­
ska dnia 23 w Pamp e l un i e ;  dniem p ie rwej  
złączyły się z tymże 3 batal iony Alaixa.«

San Sebastian  19 Lutego. W y b u c h n ę l a  
t u  g r y p p a , i sp rawia wielkie  spustoszenia W 

osadzie;  tej chwili  1200 ludzi  leży na n ią  W 
lazaretach.  A pon ieważ 3000 wojska potrzeba 
dla s t r zeżenia linii od H ernani do Passage , 
a  2000 na osadę miasta i cytadell i ;  zos taj e



więc tylko 5,000,  do u d e r z sn ia  na karli  stów, 
liczba j a wn ie  niedostateczna do zł amania li­
nii k a r l i s t o w sk ic h , dla przedsięwzięcia oblę­
żenia  I ru nu  i V nentarnbii .  T e  s ą  powody,  
któreini  j e n e r a ł  E v a n s  uniewinn iać  chce s w ą  
bezczynność .« —

B o rd em u :  23 L u leg o . J e ne r a ł  E spar t e ro  
miał  się j u ż  podać do dyrnissyi ,  z naczel ­
nego dowódz twa  armii  północnej .  D o da ją  
do t ego ,  że j e ne r a ł  Saone  ma  bydź j ego  na ­
s t ę p cą .  Saarsf ie ld niechcial  Lynajmniej  na ­
l eżeć do wykonywania  p lanu a t t aku  u łozo-  
ncgo p r z e z  Ey ans a ;  t łomaczy się t e rn ,  ze 
woj sku j ego  zbywa na wszystkich potrzebach,  
co bardzo uu udui ; . zachowanie karności .  A tt ak 
więc sUoHibiriowany, po k tórym soLie tak wie­
le ob ie cyw ano ,  musi  bydź przeto uważanym 
z a  żaden.*

Wiadomość  o st raceniu j e ne r a ła  Gomez ,  
dotąd się niepotwierdzi ła;  w ą tp ią  nawet  aby 
j u ż  wyrok  miał zapaśdź,  sko io  do 1000 świad­
k ó w  ma bydź słuchanych.* —

—  Z  Bajonny  11 L utego. —
Miasto  To łoza  za ledwie niestało ś lę  pa ­

s tw ą  płomieni  z p izyczyny ognia,  k tó ry wy­
b uc h n ą ł  w zakładzie a r ty le ryczn jm.  P e w n a  
l i czba gkai ialów pękła  j u ż  z wielkim ło sk o ­
tem i nieszczęście mogło być w ie lk ie ,  ale 
przec ież  znaleźli  się odważni  ar tylerzyści ,  k t ó ­
rzy rzuciwszy s ię  na ogień ugasil i  takowy.

—  Z  Lisbotty  4  Lutego. —  .*
Gazeta  r zą dow a  d o n o s i , że niejaki  S imoes  

za zb rodn ie  na śmierć osądzony,  uzyska ł  u ł a ­
sk a w i e n ie ,  a to z tego powodu ,  że ofiarował  
się p r zy jąć  obowiązk i  kate w m ie śc i e  Opar to .

—  Z  B r u x e lli  18 Lutego. —
Na posiedzeniu izby rep rezentantów dnia 

11 b. ni. p rzeds tawi ł  minister  ska rbu po (lwy ż- 
szen ie  budżetu mini sters twa wojny o 3 mili.  
fr.  dla koniecznego powiększen ia  wojsku,  co 
j e s t  tern więcój po t rzebne,  że Belgia z re du .  
k ow al a  ostatniemi czasy wojsko sw oje ,  tym. 
czasem zaś Hol landya f r * 0*^ciągłe powięk­
szanie s w e g o ,  u t r zymuje  t akowe na stopie 
wojennej .

—  Z e Sm trny  22 S tyczn ia . —■
Otrzymal iśmy wiadomości  z Alexandry i  w 

którym do no sz ą ,  że do 31 g rudn ia  r, z. Sa-  
ryni Efendy opuści ł  kwaran tan nę  i z wielkim 
przepy chem udał  się do v ic ek ró la ,  u k tó reg o  
miały się zaraz  rozpocząć uk łady .  Ib ra h im 
pasza niespodzianie p rzysła ł  gońca ao s w e ­
go ojca z zaw iadomien iem, iż s tosownie do 
j e g o  życzeń ,  przybędzie do Ka i ru  na święto 
bai ramu ; z tego powodu czynią świe tne p rzy­
gotowania  na przyjęcie fb'railima paszy.

PRZYJECHALI  DO KRAKOWA.

Od d/ua  8 do dnia  9  M arca.
Kimelman Abraham , Dubiecki Józef, S ecińjl. a 

Tekla z Polski; Sieiuońskl major C. A. z Galicy!; Bia- 
zliclies Efroim, BissUchea, Mrjer Bloszjńiki Franci­
szek z Pruss.

W yjecha li z  K r  a bo n a .
Dar owska  W i k t o r y a  , Majchruwski  K l e m e n i ,  Ro­

gowska  H e l e n a ,  Dobrzański  Józef  do P o l s k i ;  Bleden-  
mani i  Józef,  Biedenmann Ja kób  do Gal i c j i ;  Lampr i k t  
t iol t l ieb , Soi r e i be r  A l ex an de r  do Pruss.

Doniesienia.
Pot rzebny od 1 l ipca r. b. j e s t  na pro-  

wincyą gu w er ne r  w średnim wieku , bezżen-  
ny,  do cz terech młodzieńców,  z k tó i yc h  n a j ­
starszy ma lat 11,  wymaga s ię -aby posiadał  
j ę zy k  p o l s k i ,  franciizki  i r o s s y j s k i ; z re sz tą  
ażeby by 1 'zdolny m w innyrh naukach  p rzy­
sposobić it iR k d z iiin  do czwe . i e j  klassy in d u -  
sive i i żeby mi.ił dobre świadec twa lub re - 
kotnendacye moralnego zachowania się — Bl iż­
sze objaśnienia odebrać można  od właścic ie ­
la domu \ r .  249 przy ulicy Brackiej .

Guw ern an t ka  posiadająca  umiejętności  j ę ­
z y k a ,  f r ancusk iego ,  niemieckiego,  polski ,  go,  
i muzyk i  na fortepianie,  życzy sobie wniyść 
vr uk ład y  do j ednego  z domów obywate lskich 
tu w mieście K r a k o w i e ,  lub na*prowincyą;  
wiadomość bliższa przy ulicy Grodzkiej  w do* 
um pod L,  115 na dole.


